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du wzmagającej się produkcyi moskiewskiej, któ­
ra ma poparcie ze strony rządu i większe ani­
żeli my ulgi. Chodzą też pogłoski po mieście o 
kilku bankructwach firm., dotąd uznanych za n ie­
wzruszone.

Po zamknięciu wystawy część placu, przystro 
jona w klomby i kwiaty, pozostanie niezmieniona, 
a to dla pom ieszczenia wystawy ogrodniczej, któ­
ra się ma odbyć we wrześniu.

Sprawy krajowe.
Urzędowa G azeta  L w ow ska  podaje następujący 

wykaz stanu spraw indem nizacyjnych :
Z pozostałych z końcem grudnia roku 1884  

spraw indem nizacyjnych, w liczbie 22 , i z przy­
byłych w pierwszej połowie roku 1885 spraw 
w liczbie 1862, a więc w ogólnej liczbie 1884, 
załatwiono 1 8 5 1 ;  pozostało zatem z końcem czer­
wca 1885 r. niezałatwionych 33 spraw.

Tytułem  kapitału wynagrodzenia i wykupna 
przyznano w pierwszej połowie roku 1 8 8 5 : a) w 
okręgu administracyjnym lwowskim  3939 złr. 
4 0  cent. a ogółem  do końca czerwca b. r. 
4 7 ,3 4 0  685  złr. 2 i  ct.; b) w okręgu administra­
cyjnym  krakowskim nie przyznano nic w pier­
wszej połowie b. r,, a ogółem  przyznano do­
tychczas 2 7 ,4 0 1 .3 8 7  złr. 15 cent.; c) w K się­
stw ie Krakowskiem nie przyznano nic w pier- 
WBZej połowie b. r. a ogółem  przyznano dotych­
czas 2 ,9 8 3 .1 9 0  złr. 10 ct.

Z sum, przyznanych uprawnionym do poboru 
aż po koniec czerwca r. b. tytułem  wyrównania 
kapitału i renty, oraz tytułem  zaległości renty, 
jak niem niej tytułem  kapitału z funduszu >ude 
m n zacyjnego, a m ianow icie: 1)  w okręgu admi­
nistracyjnym lw ow skim  w sum ie 5 8 ,6 1 1 .0 7 7  złr. 
3 4 1/* cent.; 2) w krakowskim okręgu administra­
cyjnym w sumie 3 4 ,3 3 9 .9 7 9  złr. 5 0 1/ ,  cent.; 
3) w W . Księstwie Krakowskiem, w sumie 
3 ,543 .378  złr. 36 ct. —  w ypłaciła stronom kasa 
indem nizacyjna: ad 1) w obligocyach 5 8 ,508 .510  
złr. a w gotówce 102 .567  złr. 347* cen t; ad 
2) w obligacyach 3 3 ,2 1 8 .1 2 0  złr. a w gotówce 
1 ,121 .859  złr. 5 0 1, ,  cent.; ad 3 ) w obliga­
cyach 3 ,4 8 3 .4 9 0  złr. a w gotówce 59.888 złr. 
36 centów.

Z pozostałych z końcem  grudnia 1884 roku 
13 dochodzeń, i zarządzonych w pierwszej poło­
w ie bieżącego roku 2 dochodzeń, czyli z ogólnej 
sumy 15 dochodzeń, załatwiły organa kom peten­
tne 3 ;  pozostało przeto z końcem czerwca 1885  
w zaległości 12 dochodzeń, m ianowicie po je- 
dnem w pow iatach: bialskim, drohobyckim, ka- 
mionhckim, m yślenickim , nowotarskim, pilzn^ń- 
skim, rohatyńskim, tarnopolskim , wadowickim  
i zaleszczyckim, wreszcie 2 w powiecie tarnow­
skim.

W  końcu należy n ad m ien ić , że dnia 30  
kwietnia b. r. odbyło się w edług planu 55 lo ­
sowanie obligacyj funduBzu indemnizacyjnego 
dla lwowskiego okręgu adm inistracyjnego,
54 losowanie takicnże obligacyj dla krakowskie­
go okręgu adm inistracyjnego wraz z W . Ks. Kra 
kowskiem.

Ugoda austryacko-węgjarska

Politische C orresporden z , organ mający , jak 
w iadom o, informacye ze źródeł rządow ych , do­
nosi z P e sz tu :

„Gdy na w iedeńskich m inisteryalnych konte- 
reneyach ułożono modus procedendi dla dalszych 
rokowań ugoduwych, opinia publiczna z pewnem  
uspokojeniem  oczekuje stanowczych rokowań, któ­
re w jesieni mają się rozpocząć. Dotychczasowe 
doświadczenia dowodzą, że peryodycznie odna­
wiane części ugody zupełnie usunęły się z pod 
wpływu stronniczych , partyjnych nam iętności, a 
jeżeli obecnie są usiłowania, ażeby znowu nam ię­
tności te rozbudzić, to są one bardziej iluzory­
czne niż kiedykolwiek. W politycznych kołach 
uzasadnione jest przekonanie, że tak z auatrya- 
ckiej jak z węgierskiej strony kampania ugodowa 
prowadzona będzie tylko na podstawie przedmio­
towych interesów i danych faktów, bez wszelkiej 
nam iętności. Mniemają przeto, że rokowania mieć 
będą przebieg gładki, i że umowa co do c e ł ,  co 
do banku austro-węgierskiego i kwot dla spraw  
Wspólnych bez trudnej walki dojdzie do skutku.

„Z powodu rokowań ugodowych roztrząsano 
kilkakrotnie nie nową zresztą m yśl ściślejszego  
i bardziej przyjaznego ułożenia cłowo-politycznych

p ełn e prawdziwie rosyjskiego dowcipu. I  tak na 
str. 102 wydania drezdeńskiego opisuje autor na­
miot W . ks. Mikołaja i kończy ten opis następu- 
jącem i s ło w y : Nad biurkiem w isia ł portret bar­
dzo pięknej kobiety, jak z ubioru sądzić można, 
śpiew aczki; portret ten towarzyszył W . księciu  
w szę d z ie , nie znajdował się jednak w jego pe­
tersburskim p ałacu , w pracow ni, lecz w gabi­
n ecie  , gdzie panował przepych w schodn i1* i t. d. 
W iernopoddańcza cenzura petersburska wykreśli­
ła  cały ten ustęp, a natomiast wsunęła te słowa: 
„N ad biurkiem wisiała wielka mapa teatru woj­
ny i Turcyi europejskiej, gdzie stanowiska armii 
rossyjskiej niebieską, a tureckiej czerwoną barwą 
oznaczone b y ły “ i t. d.

N a str. 306 wspomina autor o żonie senatora 
Połowcewa. „Jest ona, dodaje, córką przybraną 
barona Stieglitza, któremu jako niem owlę w ko­
szu przyniesioną została". Odkrycie tej tajemnicy 
familiinei, znanej zresztą w Petersburgu, uważał 
cenzor za zbyt nazardowne i ubliżające senato­
rowi, więc wstawiając zdanie względne, zm ienił 
treść jego zupełnie i napisał: „który ją kochał 
jak ojciec".

Dowiedziawszy się o tych zm ian ach , pospie­
szył hr. Pfeil natychm iast do cenzora

i ekonom icznych stosunków między Austro-W ę- 
grami a Niem cami. Sprawa ta znajduje się jednak 
obecnie w stadyum tak prym ityw nem , że jeżeli 
się pragnie ewentualnego urzeczywistnienia tej 
m y śl, jest rzeczą zupełnie chybioną wciągać ją 
już teraz w przedwczesną dyskusyę. Zauważyć 
także należy, że zupełnie m ylnem  jest twierdze' 
nie, jakoby iząd węgierski w ystąpił był już z 
programem lub mem oryałem  do tej sprawy się 
odnoszącym."

Zaprzeczenie to zupełnie jest zgodne z tern, 
co pisał w tej samej sprawie F rem d e ń b la tt , a 
j-edno i drugie ma na celu o d w r ó c i ć  n a  r a ­
z i e  u w a g ę  p u b l i c z n ą  o d  s p r a w y  z w i ą ­
z k u  c ł o w e g o  z N i e m c a m i ,  którą powsze­
chnie się zainteresowano. W  każdym razie u s p o ­
k o j e n i e ,  o którem pisze P olit. Correspondenz, 
może być o tyle uzasadnione, że sprawa cłowa 
nie jest jeszcze przesądzoną, że przeto koła in  
teresowane i fachowe mają czas do wyrażenia 
swej opinii i do obrony uprawnionych interesów. 
Apelujemy raz jeszcze do Izb handlowych i To­
warzystw ro ln iczych , aby się tą sprawą zajęły, 
a z przyjemnością stwierdzamy, że krakowski 
komitet Towarzystwa rolniczego już się nią zaj­
m ował z powoda zwołauego do Pesztu  m iędzy­
narodowego kongresu rolniczego. Narady komi­
tetu w tym przedmiocie odnosiły 0>ę jednak nie 
do samej istoty rzeczy, ale do kwestyi repre- 
zentacyi interesów Galicyi na kongresie.

Drugą kwestyą w sprawie ugodowej, która ży­
wo porusza umysły, jest sprawa odnowienia przy 
wileju bankowego, o której kilkakrotnie pisali­
śmy, popierając całkowicie życzenia, przez lwow­
ską ankietę rolniczą wypowiedziane. Gdy analo­
g iczn e życzenia pojawiły się ze strony czeskiej 
przeto pewną sen«acyę wywołał telegram, stre­
szczający artykuł praskiej P u litik  w tym przed­
miocie, w ten sposób, jak gdyby organ czeski 
przeciwny był żądaniom tego rodzaju. Telegram  
ten nie bez oewnej tendeneyi zredagowany m ógł 
łatwo w błąd wprowadzić. Otóż treść i tenden- 
cya artykułu czeskiego dziennika zupełnie jest 
inna. P o litik  występuje tylko przeciw pomysłowi 
urządzenia w Pradze t r z e c i e g o  d z i a ł u  ban­
ku austro-węgierskiego, z taką organizacyą i ta­
kim zakresem, jak dział węgierski w Buda-Pesz- 
cie —  to bowiem niezgodne jest z dualistycznym  
ustrojem bauku i wywołałoby wielką ze strony 
W ęgier op zycyę. Życzenia nasze — pisze P o li­
tik  — są skrom niejsze. N ie przeciw dualizmowi 
występujemy, lecz przeciw antihistorycznem u  
centralizmowi przediitawskiemu, a do całości te­
go programu musi się zastosować uasz postulat 
co do bauku.

„Na tej podstawie radzibyśmy życzenia nasze 
co do uprzywilejowanego instytutu banbocetlowe- 
go streścić w jednym  wyrazie: „ g ł ó w n a  f i l i a  
w P r a d z e . "  Ta filia miałaby podlegać g łów n e­
mu zakładowi i dyrekcyi we W iedniu, od nich 
otrzymałaby pewną kwotę dla Czech, której stałe 
m inimum  jednak byłoby daleko znaczniejsze niż 
obecnie. Natom iast filia głów na ustanawiałaby 
maksymalną granicę kredytu firm poszczególnych; 
mianowałaby część cenzorów w poro/um ieniu z 
Izbą handolwo-przemysłową, a radzie generalnej 
przysłużałoby weto; i ona sama decydowałaby co 
do eskontowania wekslów odrzuconych (art. 63 
statntu).

„Są to z pewnością życzenia skromne, i wca­
le im daleko do imputowanych Czechom zama­
chów Główny zakład wiedeński, u którym zre­
sztą dr. Herbst w r. 1877 (jako jenoralny ino 
wca za statutem bankowym) sam powiedział, że 
zaledwo posiada jakie wyższe prerogatywy, niż 
dawniejsze dyrekeye lokalne (a zatem i rragska), 
pozostałby co do sw ego znaczenia i istoty n ie­
tkniętym. Pozostałby mu wiceguberuaLor, propo­
nowanie dwóch członków Rady generalnej, kon­
kretne ustanawianie kwoty dla Czech ponad 
wskazane w statucie minimum, składanie relacyj 
i prżedstawianie wniosków u Rady generalnej, 
tudzież ustanawianie liczby cenzorów i częściowe 
mianowanie ich dla głównej filii pragskiej. Co 
do jednego tylko, jakkolwiek słusznego naszem 
zdaniem życzenia, n ie chcielibyśm y tię oświadczać 
już teraz, mianowicie co do życzenia czeskiego 
świata kupieckiego, aby przy wyborze członków  
Rady generalnej, dla kontroli w Pradze, m e na­
leżało Czech osobno uwzględniać.

P o litik  kończy jak następuje:
„Że zaś chcem y, aby nasze specjalne naro 

dowe interesa przestrzegane były, że dla zna­
czenia i godności narodu naszego żądać powinni 
śmy uwzględnienia języka naszego na bankno­
tach i dopuszczenia go w stycznościach czeskiej 
filii głównej z publicznością — to się tak dalece 
samo przez się rozumie, że szkoda szerzej się 
nad tern rozwodzić. Są to zrzesztą drugorzędne 
kwestye rzeczow e, na pierwszym  zaś pla 
nie sprawy bankowej stoi część jej ekono­
miczna , której szkie tutaj podać usiłow ali­
śm y , podając gu zresztą jako zdanie nasze 
osobiste".

Widzimy z tego że żądania Czechów zupełnie 
z uaszemi są zgodne, że przeto w tej sprawie 
jak w wielu iuuych możemy z mmi solidarnie 
postępować. Zaznaczamy też z przyjemnością 
zdanie Pest. L loyda , który oświadcza, że tak 
sformułowane żądania, mogące tylko ułatwić 
podnieść obrót pieniężny, na op ozycję natrafić 
nie powinny.

czy się tem, że owi górale „rosyjscy" zamieszku- laryi ministra spraw wewnętrznych, ua m iejsce 
ją stronę oderwaną od sławiańskiego świata i po- uwolnionego na w łasne żądanie p. Żemczużni- 
zo8tawieni sami w walce z narodowością, prze- kowa.
ciw potędze, przewyższającej ich liczebnie i orga-j -
nizacyą państwową. Austryacka dewiza divide e t ; Dzienniki rosyjskie zajmują się ciągle
im pera  zastosowana do Rosyau z wszelką srogoz
scią i prześladowaniem. Rosyauie górscy, gali­
cyjscy i bukowińscy stanowią jednę całość, pod 
względem etnogiaficznym  i geograficznym , a po­
mimo tego przeznaczeniem ich jest żyć w od­
m iennych zupełnie warunkach. W  W ęgrzech  
zm uszeni są uczyć się  madiarskiego państwowe­
go  języka, w Galicyi —  polskiego, na Bukowinie 
niem ieckiego i rumuńskiego. Ta okoliczność cią 
ży szczególniej na rosyjskich góralach , mieszka 
jącyeh w państwie, używającem więcej swobód, 
niż inne austryackie prowinoye. Narodowe nie- 
zgodj rosyjskich górali zaczynają się w połowie 
XvTI wie^u, gdy ich duchowieństwo przyjęło 
unię. Do owego czasu, popierany przez ducho­
wieństwo swoje, rosyjski góral silny stawiał opór 
obcym sąsieduim  żywiołom.

W sio lat jednakże po przyjęciu Unii całe du­
chowieństwo uległo wpływom łacińskim  i ma- 
diarskim".

Koła m łodzieży słowackiej — według korespon­
denta N . W rem . — oddane wyłącznie kształceniu  
się w duchu i literaturze madiarskiej. Zaznacza, 
że na jednym  wieczorku publicznym m łodzież  
słowacka, rosyjska według korespondenta, jedną 
tylko wygłosiła poezyę rosyjską, a te „Podróżne­
go", moskiewskiego poety Żukowskiego.

„Madiary nietylko że są wielkimi nieprzy 
jaciułmi, naszymi — pisze dalej korespondent — 
ale sam wyraz O r o a, co znaczy Rosyaniu , dla 
nich jest bardzo niem iłym  i dlatego naszych ro­
syjskich górali nazwali „r u t e n a m i"! Tem sm u­
tniejszy je s i ich stan, że należą oni do wielkiego  
rosyjskiego narodu".

Ta cało korespondeneya jest nową ilustracją  
dzisiejszych rosyjskich dążności. Naciąganie fa­
któw, widoczne dla każdego, ma ua celu zainte­
resowanie moskiewskiej publiczności „ o b s z e r  
n y m  ś w i a t e m  s ł a w i a ń s k i m  n a l e ż ą c y m  
d o  R o s y  i". Czemuż to dzienniki m oskiewskie 
uie interesują się prawdziwie uciemiężonymi Pod- 
lasiakami i L itw inam i? Prawią o „nieszczęśliwym  
uciem iężonym  narodzie rosyjskim za Karpatami", 
aby poruszyć ludność moskiewską du lu.ości uad 
„braćmi do jednej matki należącymi". Kampania 
przez rosyjską prasę otwarta od pewnego czasu, 
widocznie jest skierowana przeciwko Austro-W ę- 
grum zupełnie, jak bywało przed 1878 przeciw­
ko Turcyi. Ta okoliczność powinna Dyć znana 
naszym rządówj m sferom.

w y d a ­
l a n i e m  p o d d a n y c h  r o s y j s k i c h  z g r a  
n i c  P r u s  i grożą odw etem , który wobec wiel­
kiej ilości N iem ców, zamieszkałych w Rosyi, m ógł­
by byó bardzo dotkliwy. G razdan in  radzi wysłać 
do Prus jakiego nadzwyczajnego agenta lub peł­
nomocnika, któryby się zajął losem  wychodźców, 
gdyż konsulowie nie mogą tej sprawie podołać. 
Dalej zaś pisze G ra zd a n in :

„Gdy z N iem iec wydalają przeważnie biedaków, 
pracą rąk zarabiających na życie, Niem cy, osiedli 
w Rosyi, jakby się przechwalają dobrobytem sw o­
im i nierozerwalnym związkiem swoiin z pań­
stwem niemieckiem. W tym względzie ciekawe 
cyfry podaje statystyka składek na podarek na­
rodowy dla księcia Bismarka od zamieszkałych  
po za granicami N iem iec. Pokazuje się, iż z Ro­
syi przyszła suma (37802  marek) największa, to 
jest nietylko znacznie większa, niż z jakiegobądź 
innego państwa Europy, lecz nawet o 6 tysięcy  
przewyższająca składkę z Afryki, A zyi i Austra­
lii, razem wziętych —  a przecie w tych częściach  
świata szczególnie kwitnąć ma niemiecka koloui- 
zacya narodowa! Więcej niż na 6000  przenosi 
suma i całą składkę z Am eryki, dokąd w ciągu 
lat 10 emigrowało N iem ców prawie dwa m ilio­
ny!" h o w o je  W rem ia  przytaczając słowa G raz- 
dzan ina; dodajj od siobie nawiasowo, iż „wyda­
lanie 30000  robotn.ków prowadzone jest przez 
Niem ców  w sposób właściwy w świecie ucyw ili­
zowanym tej tylko rasie."

polityczny.

Z rosyjskich dzienników.

Wy czytujemy w korespondencyi N ow . Wrem. 
pod napisem z „ W ę g i e r s k i e j  B o s y i “(?) co 
następuje: „Czy licznym  czytelnikom  N ow . W rem  
wiadomo, że za Karpatami, w  północnych W ę­
grzech, żyją górale, należący do naroda rosyjskie­
g o ?  Jeszcze w roku 1870  w edług urzędowych  
cyfr w W ęgrzech liczono 4 7 3 .9 9 5  dusz rosyj­
skich, przy ostatnim  zaś sp isie ludności z r. 1880  
już tylko było ich w W ęgrzech 3 4 2 .9 9 5  t. jz przęd­
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wsiej sąsiednie madziarskim,

ais. d z i a r y z a c y i  górsko-rosyjskiej ludności.
W roku 1881 było w W ęgrzech szkół z wy­

kładowym językiem rosyjskim 3 5 4 ;  w r..-1883  
zań tylko 282. Podobne wynaradawianie tłuma-

K r d k ó w , 15  lipca.

K u ryero w i Lw ow skiem u  telegratnją z W iednia, 
że potkanie cesarza Franciszka Józefa z carem 
Aleksandrem nastąpi w początkach sierpnia w  o- 
k o łu j czeskiego Pilzna.

Organ Licnbaihera S alzburger Ghiontk, wy­
s t ę p u j  z projektem założenia zupełnie odrębne­
go i samodzielnego kluba „konserwatywnego środ­
k a" .  D o w o d z i  o n , ie  klub taki byłby istotnym  
„ j ę z y c z k i e m  u wagi" — gdy bowiem Czesi, Po­
lacy i k lu b  Holienwarta liczą razem z 6 m ini­
s t r a m i  161 członków, to brak im do absolutnej 
w ię k szo śc i  jeszcze 16 g ło sów , a gdyby nawet 
frakcja Gnoi tera i Giovannellego z nimi g łoso­
wała, b r a k ło b y  jeszcze 6 głosów. Klub propono­
wany nr/ez Lienbachera m ógłby przeto rozstrzy­
g ać .  P r o g r a m  ewentualny klubu tego streszcza 
w s p o m n i a n y  dziennik jak następuje: „W wielu  
kwestyach, zwłaszcza ekonomicznych i socyal- 
nycb, katolickie centrum postępowałoby solidar­
nie z posłam i autonomicznymi ■ w kwestyach ko­
ścielnych zajęłoby stanowisko zupełnie poprawne; 
nie byłoby jednak we wszystkich kwestyach pod­
l e g l e  większości „niekonserwatywnych" autono- 
mistów, ale mogłoby zawsze postępować według  
zupełnie swobodnego przekonania. Katolickie cen 
trum , jako klub sam oistny, stałoby się wtedy 
prawdziwie politycznem stronnictw em , któreby 
tylko wyższe interesy religii i rodziny, państwa 
i krajów, wszystkich stanów, zwłaszcza prodku- 
cyjnyeh i wszystkich nmodowości w równej m o­
rze miało na oku". P ięknie to brzmi — ale dz a-  
łalność praktyczna p. Lienbachera w Radzie pań­
stwa nie daje otuchy, żeby owo uwzględnienie 
wszystkich krajów i narodowości w równej m ie­
rze szczerze było wykonywane przez klub, pod 
jego natchnieniem  działający.

Pisaliśm y przed kilku dniami o rozporządze­
niu k o n s y s t o r z a  p a d e r b o r u e ń k i e g o ,  
polecającem młodzieży, która odbywa studya toe- 
ogiczue, zastosowanie się do ustaw państwa, 

wym agających, by każdy duchowny katolicki 
odbył przed wstąpieniom do semiuaryum trzy 
letni kurs nauk uniwersyteckich.

Co kilka dni zm ienia się jednak postać tej 
sprawy. M on iteur de Home i G erm ania  donio­
sły niedawno, że biskup cofnął to rozporządze­
nie. Pokazuje się jednak, że wiadomość ta była 
przedwczesną. Skoro w ięc rozporządzenie takie 
w istocie zostało wydanem, a władza kościelna 
nie odwołała go następnie, można się domyślać, 
że biskup działał w tym wypadku w porozumie­
niu z Watykanem. W N iem czech upatrują w tem  
dowód większej niż dawniej chęci porozumienia 
się z rządem.

Kijew lan in  pana P ichny w jednym  z artyku­
łów zamieszcza historyczno-statystyczne sprawo­
zdanie o w łasności ziemskiej w Zabranych pro­
wincjach, Podług danych urzędowych, zebranych 
w r. 1880, okaznje się, że w przecięciu na cały 
kraj „południowo-zachodni" ze stu majątków na 
Rosyan przypada 39 16, a na Polaków 60 84  ma­
jątków. Ze stu daiesiatyn w tymże kraju w p o ­
siadaniu Rosyau jest 39 79, a w posiadaniu P o ­
laków 6 0 2 1  dzies'atyn. Tym sposobem rosyjska 
posiadłość ziemska uie dochodzi tam uawet 40  
prc. całej obj watelskiej w łasności w trzech gu­
berniach i do polskiej znajduje się  w stosunku 
2 do 3. W porównaniu z niedawną przeszłością 
i taki rezultat należy uważać za dość zuaczuy. 
Jeszcze w roku 1841 genem ł-adjutant Bibikow 
po trzyletniem  zarządzaniu krajem „w najpoddan- 
uiejszym  raporcie" konstatował fakt, że gubernie: 
kijowska, podolska i wołyńska jeszcze nie są ro- 
syjskiemi, pomim o że to były zdawna rosyjskie 
prowineye i pomimo że „święta chorągiew pra­
wosławia św ieciła nad niem i jeszcze za św. W ło­
dzimierza". Prawie w takiem samem położeniu  
stała ta kwestya jeszcze w niedawnym  peryodzie 
czasu od roku 1863 do 1865. W  owym czasie 
ua 7 4 2 .0 0 0  dziesiatyn posiadłości rolnej rosyj­
skiej w kraju południowo-zachodnim  było dzie­
siatyn 5 ,9 4 7 .0 0 0  własności polskiej i 53.0l)0 dzie­
siatyn, będących w posiadan.a żydów. Jak w idzi­
my, do roku 1880  położenie dość znacznie zmie­
niło się na lepsze i rosyjska własność ziemska 
uczyniła krok naprzód. W roku tym na rosyj­
skich w łaścicieli ziemskich przypadało 2 ,509 .000  
dziesiatyn , a na polskich 3 ,9 6 3 .0 0 0 ;  żydowska 
zaś w łasność pozostała bez zmiany i dotychczas 
jeszcze w ynosi 5 3 .0 0 0  dziesiatyn.

G u b e r n a t o r e m  w i l e ń s k i m  zamianowa­
ny został baron G r e w e n i t z, dyrektor kance-

Przed trybunałem poprawczym w Rzymie za­
kończył się w przetszłem tygodniu głośny p r o ­
c e s  p. S b a r b a r o ,  b. profesora a obecnie wy­
dawcy czasopisma Forche Caudine. Proknratorya 
oskarżyła ibbarbarę o wym uszanie znacznych opłat 
pieniężnych na w ielu  wybitnych osobistościach  
za pomocą ciągłych pogróżek. Trybunał uznał o- 
skarżonego winnym  zamiaru wyłudzenia pienię­
dzy od m inistrów Baccellego i Cappiuy, senatora 
Brioschi i prokuratora hr. Serra. W szyscy ci pa­
nowie otrzymywali od Sbarbary listy z pogróżka­
mi. N atom iasi n ie udało się prokurateryi udo­
wodnić, iż Sbarbaro w ten sam sposób starał się 
ciągnąć zyski z innych dygnitarzy, do których 
uależy m iędzy mny mi minUtnr Łlagliani i prezes 
gaoinetu Depretis. Trybunał skazał Sbarbarę na 
dwa lata więzienia i 51 lirów  kary. Forche Cau­
dine, które przez cały czas procesu napadały na 
prokuratora i sędziów, zarzucają teraz trybunało­
wi i świadkom nieuczciwość w postępowaniu 
obwiniają rząd o wywieranie wpływu na człon­
ków sądu.

Wychodząca w Londynie P a ll M u li G azette  
poruszyła niedawno sprawę, która już od dłuż­
szego czasu zajmowała niektóre umysły w stolicy 
Wielkiej Brytanii. Zebrawszy wielki zasób szcze­
gółów przedstawiła P a ll  M a il G azette  w jaskra 
wych barwach niedolę m ł o d y c h  d z i e w c z ą t  
które pozbawione opieki, zchodzą zwolna na dro­
gę rozpusty. Zamieszczane w P a ll M ali G azette  
artykuły miały o tyle doniosłe znaczenie, iż w ła­
śnie w tym czasie toczyły się w Izbie gm iu o 
brady nad ustawą, mającą zapewnić młodym oso­
bom opiekę prawa wobec częstych usiłowań sko 
rzystania z ich nieświadom ości. Chcąc zaintereso 
wać tą sprawą opinię publiczną i wywrzeć w ten 
sposób pew ien nacisk na Izbę, zorganizował re 
daktor dziennika całą kom isyę śledczą, która mu 
dostarczała liczuych wiadomości zaczerpniętych  
w najskrytszych tajnikach stolicy. Niektóre opisy 
w ydał; się jednak władzom angielskim tak nie- 
moralnemi, iż w pewnych miejscowościach zabro 
niono publicznej sprzedaży gazety. Mimo tego 
rozchodził się ten dziennik w tak wielkiej ilości 
egzemplarzy, jak nigdy przedtem. Redakcya prze­
widując, że rząd wytoczy jej proces o szerzenie 
demoralizacji, o co się już dopominano w Izbie 
gm iu, podaje w jednym z ostatnich numerów  
sposób, w jaki deszła do poznania rzeczywistego  
stanu rzeczy. — Ustęp ten przytaczamy dosło­
wnie :

„Pierwszą pobudką do utworzenia naszej ko­
m isji , było pismo przesłane nam przez p. Ben 
jamina Scotta , prezesa stowarzyszenia opieki 
nad młodemi dziewczętami. Pism o to dotyczące 
pewuej znanej sp raw y, nakłoniło nas do po­
ro zu m ien ia  się z dyrekcyą „ A r m i i  Z b a w i e ­
n i a " ,  która nie odmówiła nam swej pomocy. 
W yjaśniwszy z pomocą obu tych stowarzyszeń 
całą spraw ę, postanowiła redakcya uzupełnić 
komisyę śledczą. Kardynał arcybiskup londyński, 
arcybiskupi W estm insteru i Ganterbury poparli 
uasze usiłowania. Staraliśmy się działać bez w ie­
dzy policyi. Udało nam się pozyskać pomoc 
licznych towarzystw dobroczynnych, wielu auto­
rów, zajmujących się stosunkami loudyńskiem i, i 
kapelanów więziennych z W estminsteru i Cler- 
kenwell. Po sześciotygodniowej pracy bylibyśmy  
w stanie wykończyć szczegółowe sprawozdanie 
a koszta naszych poszukiwań nie przewyższyłyby 
kwoty 300  funtów szterlm gów t. j. sumy, jakiej 
gotów jest użyć bogaty człow iek na uwiedzenie 
panny sklepowej, pochodzącej z najlepszej ro­
dziny i będącej córką lekarza lub ducho­
wnego".

W numerze z 10 lipca kończy P a ll M a il 
Gazettu  szereg artykułów o tym przedmiocie, a 
zarazem donosi, że kardynał M a n n i u g  i p. 
Samuel W o r l e y  objawili chęć zajęcia się tą 
sprawą i zawiąza ma kom itetu , którego obo­
wiązkiem będzie sprawdzić podane przez dziennik 
fakta. Radakcya przyrzeka udzielić temu komi­

tetowi wszystkich potrzebnych dokumentów i 
wym ienić mu nazwiska oBÓb, które jej b y ły  po­
m ocne w badaniu tajemnic Londynu. Trudno 
zaprzeczyć, że sprawa, poruszona przez P a ll M a il 
G azette, jest dziś niezmiernie ważną dla każde­
go większego m iasta; redakcyi tego dziennika 
udało się odsłonić przed oczyma publiczności 
angielskiej niejedną zbrodnię dotychczas ukrytą w 
pomroku tajemnicy. Uderzaiącem jest między inne- 
mi, iż słynna A r m i a  Z b a w i e n i a  przedsta­
wia się w sprawozdaniu P a ll M a il G azette  jako 
poważna instytucya, która w tym wypadku nie 
mało się przyczyniła do odkrycia prawdy.

Z nad g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j ,  donoszą do 
Paryża o napływi.i ludności uciekającej przed 
c h o l e r ą .  Ilość emigrantów oceniają ua 5 0 .0 0 0 . 
Kolonia hiszpańska w Biarritz jest trzy razy 
liczniejszą uiż zwykła, mimo tego stan zdrowia 
nic nie pozostawia do życzenia. Rząd francuski 
porzucił myśl zaprowadzenia w górach pyreuej- 
skich kwarantanny. M inister handlu i komuni- 
kacyi w ysłał na granicę hiszpańską dwóch leka­
rzy z poleceniem  zarządzenia wszystkich śródków  
ostrożności w miejscowościach przez które przy­
bywają do Francyi hiszpańscy em igranci.

Dr. F i s c h e r ,  znany podróżuik niemiecki, 
nadesłał do Berlina następujący list z Z a n z i ­
b a r u :  „Stosunki polityczne zm .eniły  się tu
niezm iernie przez czas mojej nieobecności. D a­
wniej cieszyliśm y się  sympatyą sułtana, dziś 
znienawidził on nas. Koneul Gerhard R o h l f s ,  
przybywszy do Zanzibaru m ógł z łarwością nakło­
nić sułtana do oddania się pod opiekę Niem iec, 
gdyż nie wiedziano tu jeszcze wówczas o naby­
ciu przez nas U ssagary; dziś przestało to być 
tajemnicą i sułtan oddał się zupełnie Anglikom. 
Anglia zniosła swą stacyę nadbrzeżną, która mia­
ła niedopuszczać do handlu niewolnikami. W sku­
tek tego dowóz niewolników znowu się powię­
kszył. Sułtan pozwala ua to, a znienawidzony 
dawniej konsul angielski jest dziś u niego w ła ­
skach".

i* o  & i k  a .
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0 J. I. Kraszewskim , nieszczęśliwym więźniu 
magdeburskim, G a f N a r. bolesną przynosi wiado­
mość. Czcigodny mąt donosi listem z Magdeburga 
do jednego z przyjaciół pisanym, iż z a c z ą ł  p l u ć  
k r w i ą .  Świeże górskie lub morskie powietrze mo­
głoby jeszcze ocalić chorego, lecz czy dogoiywająćy 
starzec zJoła wzbudzić uczucie litości u swoich cie­
mięzców.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół krakow
ski" tymi dniami rozpoczyna już właściwą działal­
ność, otwierając g i m n a s t y k ę  l e t n i ą  w realno­
ści przy placu „Latarnia" 1. 1 tuż za spalonjm 
mostem. W niedzielę d. 19 bm. o godzinie 9 rano 
odbędzie się otwarcie i poświęcenie letniej gimna­
styki. Obowiązki nauczycieli przyjęli : znany dobrze 
Krakowianom p. G ę d ł e k ,  tudzież p. H o m iń  s k i  
egzaminowany nauczyciel gimnastyki ze Lwuwa, któ­
ry w tamtejszym Sokole przez dłuższy czac uczył, 
i najzaezezytniejsze ma świadectwa. Nazwiska ah» 
tych n a u c z y c ie li  i gorliwe zajęcie się sprawą gimna­
styki kilku wybornych gimnastyków, dają zupełną 
gwarancyę, iż nauka pójdzie dobrze. Oprócz nauki 
i ćwiazeń dla członków, otwartą będzie także szkoła 
gimnastyki dla młodzieży, pod warunkami bardzo 
przystępnemi. Bliższe szczegóły ogłosi Wydział tymi 
dniami.

Nawałnica Z gradem nawiedziła Kraków dzisiaj 
o godz. pół do 3ciej popołudniu. Grad padał wiel­
kości małych laskowych orzechów. W rynku wicher 
obalił drzewo naprzeciw głównej trafiki.

Na dworcu tutejszym zaiurstorro, łż wychodżtwo 
włościan galicyjskich do Ameryki w ostatnich cza­

dach znacznie się zmniejszyło, zapewne pod wpły­
wem przerażających opowiadań tych , którzy nsłu- 
chawszy fałszywych podszeptów i zaznawszy biedy 
w Ameryce, w nędzy teraz do kraju powracają. 
Do liczby takich zawiedzionych należy transport 
złożony z 16 włościan, który w zeszłym tygcdn;u 
dążył w Jasielskie przez Kraków.

Ż kolonij wakacyjnych. Dnia 13 lipca t. j . w 
poniedziałek popołudniu, na liczne zaproszenia pań­
stwa Tnrdzikow, obie kolonie (chłopców i dziew­
cząt) wyruszyły na Żary, gdzie je z serdeczną, pra­
wdziwie staropolską przyjętu gościnnością G. ścinny 
gospodarz całv ewoj ogród oddał ochoczym koloni­
stom na kilka godzin. Dzieci, chociaż znużone, całą 
duszą oddały się zabawie, poczern na zielonej mu­
rawie zastawiono mł dym kolonistom podwieczorek. 
Panienki i chłopcy do jednego zasiedli stołu, go­
spodarz pam obnosił i raczył młodych gości chle- 
bem i miodem.

Po podwieczorku, jakiego nasi koloniści dawno 
nie kosztowali i zabawie, mali goście na zaproszenie 
pana F. przenieśli się do salonu, gdzie ochocza za­
brzmiała muzyka. Tego też potrzeba jeszcze było 
rozochoconym zuchom; rzucono się do tańca, i kto 
wie, jak długo przeciągłaby się zabawa, gdyby nie 
rozkaz kierownika, wzywający do powrotu. Nastą­
piło smntne po wesołej zabawie rozstan:e, a jeden 
z kolonistów głośnem, a serdecznem prz mówieniem 
dom państwa Turdzików pożegnał. Z głośnym okrzy­
kiem „wiwat! niech żyją!" opuściły nasze kolonie 
giścinny dom, skąd tyle przyjemnych wrażeń wy­
niosły. Wrażenia te w serduszkach malców nie wy­
gasną nigdy, jak również nie wygaśnie w d z i ę c z n o ś ć  

dla tych, którzy serdecznem, gościnntm przyjęciem 
zyskują sobie serca młodych pokoleń.

Ślub. W kościele OO. Karmelitów na Piasku od­
był się dziś ślub p. Ja wora, adjunkta sądu obwod.

Tarnawie w Bośnii z panną Jaworni ką, córką 
obywatela z Królestwa Polskiego. Akta dopełnił ks. 
kanouik Drohojowski.

Z życia towarzyskiego. P. Adam Krzyżanow ­
ski, auskultant sądowy, syn właściciela dóbr w Kró' 
lestwie Polskiem i znanego niegdyś w mieście na­
szem obywatela, zaręczył się z córką posła i pre" 
zydenta sądu ohwodowego w Tarnowie p Ryszard* 
Zawadzkiego.

Na plantacyach w miejsce praktykowanych do­
tąd słupów drewnianych z tablicami ostrzegające!*! 
dla publiczności, zaczynają się pojawiać znaki z że* 
laza, gustownie i ozdobnie wykonane.

Na ulicy Pawiej rozpoczęto roboty około pcż4' 
danego oddawna przez micszkańoów wybrukoW>Dl* 
uhoy. „

Wielki popłoch powstał dziś rano na nlioy K»r?
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* powodu pojawienia się psa wściekłego 
. ry P ^jbiegł z Czarnej wsi. Ścigane przez 

ogrodach * 0Prawcę zwierzę, znikło w sąsiednich

g. P®0*"Z8bi8 u rzędn ik a  m a g is t r a tu  śp . K i r o la  
d7-a r Z,e * 8kleeo’ WC7(>raj wieln tu te jszych  ręk o -  

'-e inków, wśród k tórych  zm ar ły  u m ia ł  sobie zje 
a s y m p a ty ę . — w ystąp i ło  także  k ilka  cechów  : 

s o b ^ u * 111' ’ ecn ’ na  pogrzebie zebrali  między 
2 8? a .,k(2 o a  odpraw ienie  ża łobnego  uabożeńs tw a 

„o+ a.PIS'( '  p o l i c y jn e .  Dzisiaj nad  ran k iem  
Patro l  policyjny na  Błoniach 
“ ° btkU, trup a

o raka, liczącego lat około 5 0 — 60  
afug

zna laz ł
na iiłrniaen niedaleko murowanego 
nieznajomego człowieka, zdaje się

Zmarł on we- 
orzeczenia lekarskiego wskutek udaru krwi. 

* „ r tnar,i- Macie) Talacz, poseł do sejmu pruskiego 
nn Dler* z roka 1831 i 1848, zmarł w sob tę ra 
b i V Pozuaniu w 80 roku życia. Zmarły weteran 
ł  gorliwym patryotą i zacnym, kraj szczerze mi 

acym włościaninem. Dał tego dowody idąc w o 
u*e tyek przekonań na pole walki i za kratę 

huT1' ^  r°kU Z0BZ,ym obchodził 50-letni jubi- 
81 rno^eństwa, odbierając zawsząd dowody uzna-

duszy yczllW0Ści- Cze6ć )efeo pamięci —  pokój jego

ciaWt / a rbMnie w kWielaoh, zmarł w 74 roku ży 
mor»  ̂ z Władysław Habdank Kossowski, podko- 

7 papieski, kanonik tytularny, dziekan brzeżań- 
proboszcz w Kozłowie. Zmarły

conyrn^ 1846 f ' człowi',kiera

ski 
stanu był 

wysuko
więźniem

wykształ-

f>oUHn!VSa^ °^ ar‘ reform w warszawskim banku 
iui , 1.  ’ dok()“ywnjŁĆy.Qb się * inicyatywy Hnrki, 
w  i . ® uiesrety znalazła. W K w y e r e e  W arsea- 

czytamy: „W dniu dzisiejszym, około godz. 
1 Iil >a kasyer główny Banku polskiego, Stani- 

aw Hertz, wyszedłszy z gabinetu prezesa Banku, 
^ 8 41 <ł do kasy głównej i tu dał do siebie cztery 
8 rżały z rewolweru, z których jeden ugodził go w 
S*jwę po nad SKronią. Samobójcę bez przytomności 

uwieziono do szpitala św. Ducha. Nadziei ocalenia 
8 Uil żadnej. Przyczyną samoDÓjstwa były 

P ^ e-n ia  m o r a l n e .  O ile nam wiadomo,
c i e r- 
k a s  a

p o ^ d k u / 0 9 U ł a  w n a j z u p e ł n i e ) s z y m

puł'kmir i a / ef rza Franciszka Józefa rosyjski
JhodzS waf y0K a - W * i ł°gą W War8zaw e ^
is tn t  / y S i  dmach 1 7 5 -let“i4 rocznicę swego
ku £ „  V 5 r° Uy Ce9arZa Austryi' iako a*efa pul- ju , obecny b ,ł  „a uroozystości pułkównik Kle usch 
który też wręczył oficerom upominki cesarskie Na 
zabawie pułkowej obecnym by* £enerał-gUb eręL r  

konsul i wioe-konsnl austryaccy 
przem ysł. Depesze z Rygi donoszą,

Hurko, oraz
Rosyjski

że
£  aresztowana tam została banda r o s a c h  p odp . 
mówienia P',dpa^ *  budynki ubezpieczone, na za-
podobnj 
wiająe 
liczba

łe
kazało

ze strony właścicieli. Schwytano przy tern 
w ' aąięgę, gdzie zapisaue są nazwiska zama- 
. . laJących i cyfry wynagrodzenia. Podobno ogromna 

premiów, oddawna już powypłacanych, w księ­
dze tej jest zaznaczona.

Oszustwa myśliwskie. W Królestwie Polekiem
nad granicą austryacką uwijał s:ę w ostatnich cza­
sach pewien Niemiec, który sprzedawał farbowane 
młcde wróble za kanarki. Jednemu z obywateli, 
sprzedał przed niejakim czasem dosyó drogo młode­
go amerykańskiego jaźwca (borsuka) (M ales labra- 
doriensis) samca, — i szczęśliwy nabywca wszędzie 
się cŁw Hił. U  ciieo poprawić już bardzo zwyroduia- 

plemię polskich ,aźwców. Obecnie się jfidnak po- 
że to jest pospolity czarny warchlak, tylko 

pod brzuchem przypadkowo jaśniej farbowany. Jego 
właściciel nie może się teraz nigdzie pokazać, bo go 
wszędzie pytają, cc robi jego młody amerykanin z 
polskiej kniei.

o  Ważnym wynalizku dwóch inżynieiów P d 
8 >o donosi h n r .  Codzienny. Inżynierowie, któ- 
rye“ nazwiska nie wymienia jednaa po długiej i 
mozolnej pracy, wynaleźli statek opatrzony mecha­
nizmem zegarowym, który zamiast pary poruszać 
n>m będzie. Rozumie się, że taki statek nie będzie 
po rzebował ani maszyny parowej, ani kotłów, ani 

egU nawet, a co główna, będzie płynął pod woaę 
awe z iownąż szybkością, jak wszelki parowiec, 

to * 61 wyDl*azek ten rzeczywiście istnieje i jeżeli 
wUmraW a ’ Że wfcr t̂ue ze statkiem o takim zegaro- 

y przyrządzie odbywaó się mają próby na Wi- 
? próby te powiodą sie

Bkaml°IfomtńJ btewZiemy si« m',8li chlubić

przewrów w budowie"1® 6”  °dkryCiem 
mogą.

wie, 
nazwi-

wodować marynarek świata spo-

Burmistrz wzięty za złodzieja padł ofiara w łt  
snego poświęcenia i cudze, niAw*i»ins«„„f _
K . w e g a .ci, £ ?* * *cudzej

i nacł^init- *■ i sgucz, Karol Czobel, burmistrz 
naczelnik stra:, wzięty został za złodzieja i ra-

em n S  P°g°rzel; 6T  Z°8tał rau-ony wyotrza- ¥ m . Na Węgrzech strzelają jeszcze po ulicach do
mniemanych zł, dziejów. Rana z togo postrzału ta- 
nieśzmUi 8prawiała cierpienia, że nie mogąc ich prze- 

. drugim, ala własnym już wystrzałem odebrał
sobie życie.

Samobójstwo r.a komendo.7.Pr>lł ■ i_ * W
jf ech, trzej huzarzy ze stojącego tam  załogą puł-
z w P° T 7 C,W87  z azynkowni do koszar, post incwili 
sastrzelió Się jednocześnie,
Pomiędzy siebie
egli na miejscu, trzeciemu zaś, któremu karabin

na komendę jednego z 
Zamiar został wykonany i dwaj po-

nie wypalił, koledzy, nadbiegli na huk wystrzału 
broń odebrali. Odmawia on wszelkich wyjaśnień cc 
do powodów tego zbiorowego samobójstwa.

Telefony W Szwajcaryi. Zuricli zajmuje pierw­
sze miejsce w rzędzie miast najwięcej korzystających 
z komunikacyi teltfonowej. Telefonów używają tu 
wszystkie warstwy społeczne, nic wyłączając dro­
bnych rzemieślników i handlarzy, np. szewców, kraw 
cow, piekarzy, rztźników, fi rmauów, kramarzy itd. 
W najskremniejszej firmie handlowej istnieją apa­
raty telefor.owe, o k«bi zresztą uprzedzają napisy na 
szyldach. Tam więc każdy może przychodzić i za 
bardzo nieznaczną opłatą korzystać z telefonu. — 
Wszyscy doktory stale używają telefonu 1 jeżeli na­
wet pacyeut w znacznej mieszka od doktora odle­
głości, to ostatni wzywa jego krewnych do najoliż- 
szej staeyi i za pomocą telefonu udziela porady le­
karskiej.

Studencki figiel. W  Utrechcie studenci ciekawe­
go figla spłatali mieszkańcom. Wydali oni drukiem 
niewielki świstek, zupełnie podobny do dodatków 
miejscowego piema Utrechtsch D agblad  i rozprze­
dali go przez komisyonerów publiczności. Świstek 
między iunemi zawierał wiadomość, iż do Utrechtu 
tegoż dnia wieczorem przybędzie abisyński czarny 
monarcha, wraz z dworem i słoniami, ażeby pora­
dzić się co do swego zdrowia u jednego z miejsco­
wych leicarzy. Cały Utrecht wyszedł nad brzeg mo­
rza a każdy zbliżający się osręt witano okrzykami 
radości, iż ujrzą wraszcie murzynów i ich słonie. 
Mistyfikacya wydała się dopiero w nocy i więcej 
naturainin ubawiła aniżeli rozgniewała dar.emnie o- 
czekująoych.

Wyścigi zecerów, W New-Yorku w drukarni 
dziennika Stu,r odbył się w tych dniach, w obecno­
ści licznego grona fachowych widzów wyścig zece- 
ruw, w którym odniósł zwycięstwo Mar Cann z dzien- 
uika N ew  York H erald, drugim zaś był lre Som- 
mers z dziennika W orld . Pierwszy z nich złożył 
w ciągu trzech godzin petytem, bez akapitów ręko- 
pism, mający objętości 6 .350 liter m  i wyścignął 
swojego przeciwnika o 274 m. Nagroda wynosiła 
500 dolarów. Mac Cann może się zatem uważać za 
najszybszego zecera na kuli ziemskiej, ponieważ wy- 
śoignął o 300 m  zecera z Tim es’a G. Ahrenober- 
ga, który przed laty pokonał wszystkich na podo­
bnym wyścigu, odbytym w Londynie.

Projekt zniesienia niewoli przedłożył rząd bra­
zylijski parlamentowi. Według tego projektu, nie- 
w ula zniesioną by została w Brazylii w przecągu 
lat siedmiu; przedowszyttkiem ziś nastąpiłoby obli- 
ozenie i oszacowanie niewolników. Najwyższy cenę 
za mężczyznę do lat 20 projekt oznaoza na 6 000 
marek, do lat 30 na 3 .600, do 50 na 2 .700 do 
50 na 1.700, do 60 na 900. Płee żeńska szaco­
waną jest o 25 procent niżej. Otóż usamowolnienie 
nastąpiłoby na podstawie indemaizacyi, w powyż­
szym stosunku, z funduszów tak zwanych „eman- 
cypacyjnyuh“ wypłaconej. Ustawa zapobiega nawet 
przewidywanej nędzy usamowolnionych, zwłapzcza 
Indzi starszych i stanowi, że usamowolni.ni starsi 
nad lat 6u, mają puzostać nadal przy swoich pa- 
nach, którzy irh winni utrzymywać, a za to mogą 
żądać od nich odpowiedniej i„h siłom pracy. D la  
zapobieżenia próżniactwu i włóczęgostwu, do których 
murzyni są bardzo skłonni, ustawa stanowi, że ka­
żdy usamowolniony przez pięó lat jeszcze od daty 
nsamowolnieuia, winien pozostać w gminie, do któ 
rej należał j iko niewoluik. Jest to wi^c emancypa- 
cya cokolwiek niekompletna, a z drugiej strony za­
strzeżenia, jakie ustawa czyni, nie zdołają zapobiedz 
złemu, koniecznemu w każdej chwili przechodniej.

Arabska awantura. Beduini mieszkający w oko­
licy góry Sinai, zwykli od wieków składać raz w rok 
ofiarę prorokowi Mojżeszowi (Hebbi Musa), którego 
wielce poważają. (Jfiarę tę z paru cieląt, owiec i 
kóz składają w pieczarze, w której według podania 
Mojżesz pościł przez czterdzieści dni i nocy. W tym 
roku Ktoś skradł jeunę porę owiec, przeznaczonych 
na ofiarę, a szbik plemienia przysiągł, że złodziej 
schwytany przypła.i prawą ręką, alb) będzi mu­
siał tyle srebra z M y ć , ile ręka ta waży. We dwa 
dni schwytano złodzieja — był nim własny syn 
szeika. Ponieważ młodzieniec nie miał żadnego sre­
bra, a ojciec za niego zapłacić nie chciał, przeto 
sprzedano go jako nuwoim ka, a za zapłatę 
wiono dywan, który obeonle zasłania 
pieczarę Mojżesza.

Bankrut zbawcą. Wyrok śmierci, wydany przez 
sąd przysięgłych w Paryżu, na zegarmistrza Pela 
został przez sąd kasacyjny zniesiony z powodu iż 
jeden z przysięgłych był — bankrutem 

KibJy lepiej Chodzie spać? w londyńnkiem 
czasopiśmie W orld  zamieszcza jeden z lekarzy nie­
mieckich uwagi nad kwestyą godziny udawania się 
ua spoczynek i wstawania. p 0 dłngich doświad­
czeniach i obserwowaniu osób podeszłego wieku, 
lekarz doszedł do przekonania, iż najdłużej żyją ci, 
którzy późno spać chodzą. Z dziesięciu obserwowa­
nych osób, które dożyły „d 80 do 88 lat, żadna 
nie kładła się spać wcześniej, jak 0 pierwszej po 
północy Lekarz wypowiada zdanie, iż zawczesne 
wstawanie raczej skrócić, aniżuli przysporzyć może 
życia. Twierdzi stanowczo, 
kiem niesłusznie uważane
mujące ludzkie zdrowie, jest ou zdania wręcz prze 
ciwnego, gdyż zauważył, że godziny te 
nnżą, a nawet powietrze poranne dla niektórych or­

ganizmów szkodliwszem jest od wieczornego- Uwagi 
te, rzecz prosti stosować się mogą tylko do osób 
regnlarnie ohodzących spać późuo, bo nio nie ma 
gorszego i bardziej szkodliwego dla zdrowia nad 
nieregularne udawanie się na spoczynek.

Praktyczny pomysł filozofa Herberta Spencera. 
Herbert Spencer złożył nie dawuo dowód praktjoznej 
swojej filozofii. Zmuszony bowiem do bezustanń-go 
pisywania listów, rozesłał do wszystkich obciążają­
cych go swą korespondencyą obwieszczenie litogra- 
fowane, zawierające ekskuzę, że nawał pracy i wą­
tły stan zdrowia wstrzymują go od załatwiania ko- 
respondencyi.

Komitet opieki nad wydalonymi z P ius roda­
kami uchwalił na wczorajszem posiedzeniu :

1) Ustanowić komisyę kwaterunkową z pp Le­
ona C y i r o w i c z a  i r. m.  S z p a k o w s k i e g o  
z dozwoleniem przybrania sobie pomocników;

2) komisyę wyżywienia z pp. W o ł  od  k o  w i­
e ż a  i księdza B u k o w s k i e g o ;

3) udać się Jo marszałka krajowego z prośbą 
o poparcie działania T ow arzystw a;

4) poprosić pp. W e r e s z c z y ń s k i e g o ,  A u ­
g u s t y n o w i c z a  i G r o s s a  o założenie filii 
kumitetu we Lwowie celem  umieszczania wyda­
lonych takie we wschodniej Galicyi;

5) porozumieć się z komitetami centralnemu 
obu towarzystw roi. galicyjskich w celu rozmie­
szczania nadpływających s ił gospodarczych i ro­
boczych z zastosowaniem się do potrzeb poszcze­
gólnych okolic.

6) Wzmocnić siły  komitetu przez zaproszenie 
nowych Cij/onków: pp. S ł o n e  c k i e g o  dyr. 
Tow* wzaj. ubezp., M ichała C h y l i ń s k i e g o  
red. Czu.su, R o m a n o w i c z a  red. N ow ej R e fo r­
m y, G e i s l e r a  urzędnika Tow. ubezp.

Wydaleni w inni się zgłaszać do biura komi­
tetu, ulica Uułębia Nr. 5 na parterze.

Składki. N a  p o m o c  d l a  w y g n a ń c ó w  z 
P r u s  złożyli. Wład. Wołłodkowicz 50 złr., Sta­
nisław Homolacz 50 złr., dr. Leon Cyfrowicz 10 
złr., ks. kanonik P cx 5 złr., prof. Z»ll 10 złri, 
Szpakowski 5 złr., Ignacy Żółtowski 10 złr., Win­
centy Kornecki 5 złr., Ksawery Konopka 25 złr. 
Ra/em 170 złr.

Kepertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

,G irofić -Gircfia“ op. 
Lecot q’a , z panią

We c z w a r t e k  16 Jipoa: 
komiczna w 3 abtai.h Karola 
Booskaj w tytułowych rolach.

W  s o b o t ę  18 lipca: ^Rigol«tto“ opera w 5
aktach Verdiego. Szósty i o s t a t n i  występ paoDy 
Eily Rnssel — drngi i ostatni występ p. Pawła 
Pauli, barytonisty opery włoskiej.

W M e r t c i  l a a t o i e ,  l i t e r a c t l e  i  a r t y f i j m .

i j e g o  o k o l i c e "  opisał Vvła 
a wyaał zarząd zdrojowy w Iwo-

spra- 
wspomnlaną

iż poranne godziny cał- 
8ą za najwięcej podtrzy-

— „ I w o n i c z  
d y s ła w  B e ł z a  
n i c z u , w e le g a n c k ie m , sześciom a w idokam i ozdo- 
b ionem  w y d an iu .

— T ygodnik powszechny, pismo illustrowaDe, 
wszelkim gałęziom literatury, nau^e, sztuce i polity­
ce poświęcone, nr. 28 zawiera; Grzechy królew­
skie , powieść historyczna Wincentego Rapackiego. 
Pogadanka, przez Quisa. Z Sully Prudhi>mijie’a 
W żałobie (En deuil), przez Hajotę, Korespondtncya 
z Yokohama, przez E. S. Jeden z wielu, wspo­
mnienie pośmiertne o lekarzu Fortnnacie Nowickim, 
przez Leonarda Sowińskiego. Nasi gospodarze, przez 
S u n ;sława Rewieńskiego. Synowa, opowiadanie le­
karza, spisała W. Z. Kościałkcwska. Wystawa prze 
mysłowa na placu Ujazdowskim przez J. W. N o­
tatki literackie, (zadanie bistoryi literatury polskiej). 
Kronika polityczna Rozmaitości, (teatr i sztuki pię­
kne. Sztuka, literatura i nauka. Rzeczy społeczne. 
Statystyka. Wynalazki i odkrycia. Różne) Szachy. 
R yciny: Paralityk i ślepy, rzeźba G. MichePa. No 
winki, z obrazu Józefa Wodzińskiego. Grodno po 
pożarze. Margr. Robert Salisbnry. Dodatek: O aziecko. 
(Solange de Ckoix-Saint-Luc), przez Alberta Delpita. 
Japończycy, ich kraj i obyczaje. (Podróż naokoło 
świata), przez Hr. Rajmunda de Dalinap, tłomacze- 
nie z fracuskiego H. J. B. Na żądanie wysyła się 
prospekt i numer ua okaz, bezpłatnie.

Dziai ekonomiczny.
Komitet wystawy krakowskiej, rolniczej i prze­

mysłowej, projektowanej na rok 1886 w Krakowie, 
zbietze się w piątek dnia 17 lipca br. o godzinie 
6 1/* wieczór w sali obrad Izby handlowej pod Nr. 
59 przy ulicy Grodzkiej. Prezes Izby handlowej za­
prosił członków komitetn okólnikiem na to posie­
dzenie.

Produkcya siarki W Swoszowicach zaniechaną 
została przez rzad, wskutek tego około 600 robo­
tników pozostało bez zatrudnienia. Mała tylko część 
zdołała znaleźć zajęcie przy salinach wielickich 

Odnoga kolei dąbrowskiej Z Bzina do Koluszek, 
najwięcej łącząca bezpośrednio kolej powyższą z warszawsko- 

wied^-ńską, zostanie w tych dniach uKończoną i od­

daną do użytku publicznego. Z otwarciem odnogi 
tej na stacyach : Radom , Kielce, Bzin, Jędrzejów, 
Miechów, Wolbrom, Iwangród i Ostrowiec, sprzeda­
wane będą bnety pasażerskie, oraz ekspedyowane 
towary do stacyi kolei wiedeńskiej i bydgoskiej: 
Warszawa, Skierniewice. Piotrków, Radomsk, Czę­
stochowa, Łowicz, Kutno, Włocławek, Aleksandiów 
i z tyeh również odwrotnie na powyższe stacye ko­
lei dąbrowskiej. Pod miastem Tomaszowem nowy 
most żelazny na Pilicy ma 525 stóp angielskich 
długości. Odbyte w tych dniach próby wytrzymało­
ści mostu dały zadawalniające rezultaty. Most ten 
pod względem długości jest czwartym z rzędu mo­
stem w kraju. Komisya odbiorcza spodziewaną jest, 
na linii dn. 22 b. m ., a po jej przejeździe bez­
zwłocznie nastąpi otwarcie ruchu pasażerskiego.

Z powodu nowego cła rosyjskiego piszą z
Warszawj do P o l Gor. Szef rosyjskiego departa­
mentu .łowego w mmis erstwie skarbu Tuchołkc, 
objeżdżał niedawno pograniczne rosyjskie komory 
ełowe ze względu na obowiązującą od 13 bm. nową 
taryfę cłową. Ta nowa taryfa cłowa niepokoi w u- 
zasadniony sposób osiadłych na granicy spedytorów, 
a szczególniej austryackich poddanych. Obawiają się 
mianowicie zmniejszenia się wywozu do Rosyi, gdyż 
właśnie główne artykuły dotychczasowego wywozu 
z Austryi zostały ciężko dotknięte przez nową rosyj 
ską taryfę cłową. Odnosi się to w szozególności do 
przemysłu dla wyrobu żelaza i maszyn, który do­
starczał R syi znacznej liczby przyrządów dis on 
krowni i browarów. Wyro Dy te wsKUtes nowej ta­
ryfy cłowej uległy 35 procentowemu podwyższeniu 
ołowemu, 20-procentowego podwyższenia cłowego 
doznały w nowej taryfie cłow ej: sM o , porcelana, 
wino, owoce ogrodowe i winogrona, a tych ostatnich 
podczas odnośnego sezonu można przez granicę do 
Rosyi w ogóle wywozió dziennie tylko po 1000  
koszów, ważących po 20 kilo.

Dochód Z podatku Od nafty, zaprowadzonego 
ustawą z dnia 26 maja r. 1882, prawie się potroił 
w przeciągu niespełna dwu lat. W pierwszym roku 
przyniósł skarbowi austryaekiemu 796 .000  złr., wę­
gierskiemu 353.925 złr., razem 1 ,149 .925  złr 
W te snmy wliczono już podatek, nałożony na wszel­
kie zapasy, jakie się znalazły były w chwili wyko­
nania ustawy. W r. 1884 zaś tenże podatek przy­
niósł skarbowi austryaekiemu 1 ,500 .390  Złr.. wę­
gierskiemu zaś 1 ,732 .446  złr., razem 3 ,232 .836  
złr. Tak nagły -wzrost w Węgrzech pochodzi ztąd, 
że w Riece utworzono wielkie rafinerye nafty kau- 
kazkiej. W Galicyi samej zebrano w r. 1883 podat­
ku 759 .6u4, a w r 1884 1 277.957 złr ; niektóre 
przedsiębiorstwa opłacały roku przeszłego prawie 
trzy razy tyle podatku, niż rok przed tern, co bez 
wątpienia świadczy o podnoszeniu się tej gałęzi 
przemysłu. A byłoby i dla skarbu państwa i dla 
przedsiębiorców nie równie korzystniej, gdyby rząd 
zechciał się energiczniej zaopiekować wykonaniem 
niektórycn projektów lub dezyderatów, odnoszących 
się bądź do wybndowania linii bocznej z Kołomyi 
do Słobody Rnngurskiej, bądź do zaprowadzenia na 
kolejach wagonów cysternowych. Co do liczby rafi- 
neryj dodajemy, że w Galicyi było r. 1884 57, na 
Bukowinie 2, w  Austryi Niższej 3, a w Węgrzech 
13. Porównawszy ilość produkcyi galicyjskiej Da 
podstawie samy podatku, z ilością wyprodukowaną 
we Węgrzech, pokazuje się, że rafinerye galicyjskie 
są przeważnie bardzo małe.

Browary W Austryi. W całej Austryi browarów 
czynnych było w ubiegłej kampanii 1934, o cztery 
mniej, niż roku prztszłego; w Galicyi 185. Wypro­
dukowano ogółem w hektolitrach na prowincyi 
11 .359 .193 . więcej niż przeszłego roku o 485.189; 
z tego w Galicyi 5 0 5 .8 8 2 , w miastach zamknię­
tych 1.083 002, więcej o 29.918, z tego w Gali- 
oyi tj. we Lwowie i Krakowie 124.800. Podatek 
wynosił ogółem 2 2 .785 .364  z łr , więcej o 981 ,499  
zlr. z tego w Galicyi 1 142.309. wi«cej o złr. 
2 36 .543 .

Liczba browarów zm alała, a mimo to tak ilość 
produktu, jak suma podatku podniosły się znacznie; 
pochodzi to ztąd, że małe browary nie mogąc wy­
trzymać konkurencji z większemi, piacującemi przy 
pomocy maszyn parowych, przestają produkować, 
chociaż warunki konsamcyi stają się lepsze.

I we Węgrzech wyrób piwa znacznie się podno 
s i , bo i tam w ostatniej kampanii wyprodukowano 
645 .306  h< ktol. w porównaniu z rokiem dawniej­
szym więcej o 98 .255  hekt.

Mimo wzmagania się produkcyi piwa nawet w le- 
gatunku, dowóz z zagranicy podniósł się 

również z 9294 hektol ua 27.766 głównie z Ba- 
waryi, wywieziono zaś 225.491 hektl. ze zwrotem 
podatku w wysokości 418.630 złr. Uwzględniwszy 
całą produkcyę, wywóz i przywóz — wypada w ca­
łej monarchii po 33 litry na głowę 1

Najwięcej wyprodukowały w ubiegłej kampanii 
browary w Schwechacie i St. Mars; pierwszy z 
nich 444 .350  hektol., drugi 378 .540  hekt.

się WBZędzia w 6posób , jak z w y k le , ożyw iony. 
N ie było żadnego pw ykrego wypadku.

Londyn, 15 lipca. W Izbie gm in  na zapytanie 
Fitzmaurice’a odpowiedział B o u r k e , że cesarz 
ansiryacki darował łaskawie pani P a g e t , żonie 
ambasadora angielskiego w W iedniu, obraz Hicke- 
la, przedstawiający Izbę gmin z roku 1793, 1 że 
pani Paget darowała go galeryi narodowej w Lon­
dynie. Gały naród wdzięczny jest cesarzowi za ten 
łaskawy i wspaniałomyślny podarek, a kraj przyj­
muje go z wdzięcznością jako cenny i interesu­
jący przyrost zbiorów narodowych.

Londyn, 15 lipca. C h u r c h i l l  oświadczył, iż 
uie było żadnych układów z emirem o zajęcie 
Kandharn, jednak Anglia jest obowiązaną udzie­
lać emirowi pomocy, jeżeli jej zażąda dla obrony 
tegoż Kandaharu.

Londyn, 15 lipca. D a ily  Telegraph dowiaduje 
się, że rząd angielski otrzymał od mocarstw oznaj­
mienie, zapowiadające dość wyraźnie, iż zażądają 
wyjaśnień, gdyby rząd angielski w kilku najbliż­
szych dniach chciał przystąpić do wypuszczenia 
pożyczki egipskiej w wysokości 9 milionów fnt. 
szterl.

Madryt, 15 lipca. W  całej Hiszpanii było wczo- 
raj_ 1091 nowych wypadków zasłabnięcia na cho­
lerę, a 474 wypadków śmierci.

K u r s u  t e l e g r a f i c z n e .

W i e d e ń  d. 15 lipca 1885.

Renta papierowa austryacka . .
„ 5% papierowa nieopodat. .
, srebrna ................................
„ złota .....................................

4% Ren-a złota węgierska . . . 
Akcye Banku Austro -węgierskiego 
Akcye kredytowe austryackie .

węgierskie . .
Londyn ...........................................
N apoleondor.....................................
Lom bardy.....................................
Akcye Karola Ludw.k» . .
Akcye Lwowsko-Ozemiowieckie
ADglo-uank...............................
U n io n ...........................................
B a n k r e r e in ......................................
Staatsbahn . ...........................
Elbeihalb..............................................
T ram w ay ...........................................
L a n d e rb a n k ......................................
A ip in e ........................... .....
M a r k a ...........................................
R u b e l ...........................................
D u k a t .................................................

B e r l i n  d. 15 fipoa 1885.
Banknoty austryackie ......................
W iedeń................................................
W arszaw a...........................................
a u b e l ................................................
5 #  Listy zast-wne Król. Polsk. .

Listy liuwiJacyjne . . .  
Akcye Karola Ludwika . . . .  
Akcye kredytowe . . .

G i e ł d a
pcrsnna | południowi

8305_•_ 10010_■_ 8d-bo—- — 109-25
99-42 99 47
_•— 87 1 —

285-90 2 8 8 --
290-50 290-o0_-_ 124-50—•_ 9-87—-— 136-10
2*3-50 244-25— •— 229-50
99 - 98-75
78-80 7 9 -

101-50 101-50
297o0 298 10—•— 167"—
194-75 19580
9 6 - 95-90

_■_ 61-10
124-50 —-—
—•— 5-89

4 6 9 --

CMpowifldzialny Redaktor: 
la d e u sz  R om anow icz. 

Wydawca: D r. L esław  B orońsM .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowieczfalnoiol za flią 
nie przyjmuje.

N a d e s ł a n e .

Przewodnik po Krakowie.

Telegramy „Nowej Reformy".
(Z  U n ra  korespondencyjnego.)

Ems, 15 lipca. Cesarz odjechał wczoraj po po­
łudniu do K oblencji.

Paryż, 15 lipca. Uroczystość narodowa odbyła

Porębski i Zimie r
(dawniej Józef Riedel; Rynek.

N a g a z y n  t o w a r ó w  d t i n t k i c h .
Aparata kościelne i t. d.

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
56 , 5 9 -8 0 0

skarbiec i groby królewskie! w katdorze na Wawelu 
zwiedzać mużna oodziennie o god. 10  zrana; w niedzielę 
i święta po sumie o god. w pi ł  do 12 .

Groby zasłużonycn a 00 . Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie 3* ogłoszeniem się do ks. przeora.

— W y staw a  nienstająoa Towarzystwa Przyjaciół’ Sztuk 
pięknych w S u k ie n n io a o h  otwarta oodziennie od godz. 
H ej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę IG 
w dnie powszednie JO centów.

— G a b in e t a ro h e o ło g io tn y  muwersytetn Jagielloń­
skiego (Otliegium majus) zwidzaó można codziennie co 
12ej do le j próoz niedziel, świąt i feryj uniwersyteokioh

— M uzeum  techniozno-pnemysłowe w gmaohu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp

0 cent od osoby. W niedziele od 10e< do 2ej bezpłatnie
— K o p a ln ie  Wieliozki mogą być zwiedzane w każdy 

wtore», czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po połndniu je­
żeli zaś na który z dni tych święto przypauo zwiedza się 
saliny w dnia następnym po święoie.

K rak ów , du ia  15/7
bez bieżącego kuponu.

Muble papierowe rossyjskie . za 100 rubli
arzi niemieckie........  100 mar.

£"P°ny s r e b r n e ..................... .....  . . . .
2n + * nowy waź n y .........................................
gU t0 frankówka z ł o t a .....................................
41/ , rn^ cz^a kraj. galic. . . .  za złr. 100 

.życzka kraj. galic. . . „ „ 100
411 "bugacye indemn. gal. za złr. 100 k. m.
5% n k v . ty zastaw- Banku kraj. za złr. 100
i*  V . k o m u n a l n e ......................I Emis.
4% ty zast- Tow. kred. ziem.....................
5 ol ’ » > > » . I I .  Ser.

r ji
Bantu bip.

zast. Król. PoJ. 
'lkwid.

. z prern. 10%

. zwr. za 40 lat 
. za rubli 100
- . »ioo

L w ó w ,  d n i a  1 4 /7 .
. bez bieżącego kuponu.

5 q-ey?. Banku hipot, gal (4y wid.) na zł. 200 
4 "  Łll8t> zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100
4»/ — t ■ i. * i* * ii n i 1 100
5 ś. r y i88t- Sauku krajów. „ „ k>o 
5% nr -y zaf“ Banku kiOot «al- J „ 100 
41/ t  i Iga°ye indemn. galic. za z. 100 m. k. 
5 *?^. Obligacye pożyezki krajowej za z. 10u 

*  Ublig. komun. ił<mka kraj z» złr. 10o

123 75 
60 75

5 &5 
9 85 

101 70
90 50 

1 0 1  -

91 25 
96 75 
90 75 
88 25 
99 50

101 40 
98 50
96 50
97 — 
88 50

275 -  
99 60 
91 25 
91 50
96 65 

101 -

91 65
97 -

124 50

95

W arszawa, dn ia  11/7.
bez bieżącego kuponu.

61 25  ̂% Listy zastawne z r. 1869 za 
'tyo Listy likwidacyjne . . . „
5 % Listy zast. Warszawy I. Em. „

B II. ,  B
B III. ,  ,

u b 1Y. „ „
102 40
91 25 

102
92 25 
97 50 
91 50 
89 25

100 25 
102 25 

jn 25
97 25
98 -  
89 50

280 — 
100 25
91 50
92 "25 
97 25

102  -  

92 25 
97 75

6%

W iedeń, dnia 14/7.
°BL1GI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 % Renta austr. papierowaab 16°/0 za złr. 100 

srebrna „ .  „ 100
złota . . .  „ „ 100

Tnsu/ , -  iRRP/ap- nowa • " » l0 °iiosy z 1. 1854 na 250 złr. ab 20%  za 100
‘ 500 „ „ ,  100

rubli 100 —  ___ 98 -
„ 100 —  ___ 89 75
„ 100 —  ___ 95 50
„ 1Q0 —  ___ 93 75
» 100 —  ___ 92 50
„ loO —  — 91 50

4%
5%
4%
5% 1860

1860 10O
J864 bez1" ;  cale 
!864 bez % pół

100
100
100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ. 
4% Renta złota na 1000 złr. . za zj r jop 
_ „ papierowa. . . ‘
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10"%esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. B  ̂ j u(j

» » ” . 50 » • - 100 4% Losy Cisaóskie (Ibeiss-Reg.) ,  y00

83 05 
83 85 

109 15 
99 90 

127 75
140 50
141 25 
167 75 
166 25

99 40

108 50 
119 75 
119 -  
119 90

5%
5%
5%
5%

5%

83 20
84 _  

109 30 
100 05 
128 60
141 —
142 — 
168 25 
167

99
93

109
120
119
120

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.

Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k.
„ „ „ 10% „ Buków. „ 100 „ „
b  b  b  7% „  Siedm. „  100 b b

b  b  »  7% ,  Węgier. ,  100 „  „

41/*
6 %
5%
5%
6%
7%

3% 
4% 
5% 
5%
41/, 

75 4% 
30 4 %

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau-Regulir. z 1870 za 
Pożyczka „ z 1878 „ 
Serbska poż. pr. po 100 fran., 
Losy Tureckie pr.„ 400 „ „

LISTY ZASTAWNE.!
% Bank krajowy galicyjski za 
Barku hipotecznego galio. b 

b Lip. gal. z 10% pr. ,
n V w 40-let. ■ ł!

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
B B B B B 20-1 B

M D J " ’ ’ ’  ̂ "% Boden-Credit allgem. óst. „
Boden-Cred. alig. ost. z pr. , 
Galic. Tow. kredyt, ziemsk. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
Banku austro-węgierskiego „

^  B B B B

■  »  JI »
Banku hip. węg. z premią „

sztukę  1 
» 1 
B 1  

. 1

złr. 100 
, 100 
, 100 
,  100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
.  100 „ 100 
. 100
n 100
,  100
- 102 , 100
.  100

101 50
101 50 
101 60
102 10

116 50 
104 50 
33 85 
20 50

91 75 
101 40
98 60
96 50
99 75 

101 75
99 75 

124 _
97 50 
91 25 
99 50

108 25 
101 90 
99 20 

101 60

102 25
102 50 
102 20
103 -

117 -  
105 — 
34 -  
20 75

92 25 
101 80 
99 JO
97 50 

10 0 10
102 50 
100 —  

124 50
98 -  
91 50

100
103 50 
102 30
99 50

[OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr za 100 
5 % Ferdynanda północn. na 300 „ „ 100
4*'a % Kar. I . EBJ. z 1881 na 300 „ ,  1U0
5% Koszycko- Boguin. ,  200 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czem. 7. 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złocie .  ,  200 „  „  100

Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
Lomb. (Siidb.) „ 500 fr. za sztukę 1 
Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
Nordosty .  .  na 300 „  ,  „  100
Moraws.-Szl. C.-B. 300 - - - 100

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. n
K l a r y ....................................
4 % Tow.żegl.Dun. ab 10% ,
K rakow sk ie ..........................
Ofner (miasta Budy) . . ,
Czerwonego K n y ża  austr. ,

» w«g- .
R u d o l f a ...............................
S tan isław o w sk ie . . . . ,
41/, % Tryestyńskie . . ,
4% n • • f

100 złr. W. a
40 * m. k

100 II w. a
20 9 w. a
40 n w. a.
10 n w. a.
u n w. a.

10 n w a.
20 n w. a-

loo Tt m. k.
50 n w. a.

100 50 
106 25 
100 60 
100 50 
82 40 
91 -  

119 25 
99 50 

151 75
frtu 20 
99 -  
75 —

101 -  

107 —
100 90
101 -  

82 80 
91 40

176 75 
43 50 

l l a  —
17 75 
42 50 
14 70
9 -

18 _  
24 —

132 50 
68 -

99 75 
152 20 
lOn 60 
99 25 
75 25

177 25 
44 —

18 25 
43 50 
14 90 
9 30 

18 50 
24 75 

133 50 
08 60

200 zł. 
100 „ 
160 
200 
200 
600 
100 
20"

200

/w‘d. AKCYE BANKOWE.
6-— Anglobank . . . . . .  na
7-— Bankyerein Wiener . „

15—  Kredyt, dla handlu i przem. „
21-— Kreditbanl węg. allgem. . „
14-50 Laenderbank (50 % wpł.) . „
42.30 Austro-wegierskie . . . »

■ U nionbank ...............................
22-— Galic. Bank hipoteczny . •
15-— Bank kredytowy krakowski .

AKCYE KOLEJOWE.
9.79 Alfold-Fiuma . . - ■ “  200 zł.

17325 Ferdynanda Pó/noou* • • * n
10‘50 Franciszka Józefa . . . * 200 „
14-75 Karol! l.udwii t • • • • .  210 „
13 -  Lwowsko-Ozerniow.-Jassy . „ 200 „
11-50 Elżbiety . • ■ • : • • „ 200 ,
7-94 Koszycko-Boguminskte . . „ 200 „
9-50 Rud lfa ■  ......................... , 200 „
9-94 Siedmio6r<>dlkie • , • • • » 200 „ 

32 fr Staatseisenbakn państwowa „ 200 „ 
7 fr J ombardy (Sudbahn) . . „ 200 „

2 i - _  Żegluga na Dunaju . . . .  500 „ 
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ranków ki.......................... „ „
20-to Marków k i .............................. ...... ,
pół-lm peryały ros. pełne wa-ne ,  „
Funty s z t e r l i n g i .............................. ...... „
Banknoty wł o s k i e ..............................  ,
Buble p a p ie ro w e .......................... « * 100 sztok

99 — 
101 50
285 50 
290 25
95 80 

872 — 
79 -

286 —

99 50 
101 90 
286 — 
290 50 
96 -  

874 — 
79 25 

288 -

186 -  
2 3 5 8 -  
211 -  

242 75 
227 50 
238 — 
148 15 
186 26, 
185 —

186 50 
2863— 
211 60 
243 25 
228 25 
238 50 
149 26
187 — 
185 60

295 75 296 —
136 25 
462 —

5
9 87 

12 21 
10 19 
12 42 
49 20 

124 25

136 75 
46o —

5 90 
9 38 

12 23 
10 21 
12 47 
49 30 

124 75
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Przestroga przed podróbkami!
Zamiast narzucają

l

Publiczności często inną wodę we flaszkach giesshublerskich lub nawet innych jako prawdziwą wodę giesshublerską, a nieraz po cenie wyższej

Tylko dokładna uwaga na to, czy oryginalny korek jest n i e n a r u s z o n y ,  czy ma na boku w y p a l o n e  p i ę t n o  n™aćmm>T t?t» i czy ma prawnie zabezpieczona etykietę „Mattoni’s Giess- 
hubler“ może ustrzedz od oszakaństwa. GIESSHUBLER

Skonstatowane podróbki podlegają wedjug nowej ustawy przemysłowej sądowemu śledztwu, a nazwiska podrabiaczy będą ogłoszone. Konsumentów i przyjaciół mego źródła upraszam w ich 
własnym interesie, aby w danym wypadku dawali mi znać o podróbkach.

H M R Y K  I I  A T T ©  V I ,  Giesshiibl-Puchstein.

H A A D E L
w jednem  z handlowych i fabrycznych 
miasteczek Galicyi zachodniej, pod każ­
dym względem rozwinięty i bardzo do­
brze idący, jest z powodu interesów fa­
m ilijnych pod korzystnem i warunkami 
do nabycia. Bliższej wiadomości udzieli 
P. Józef Janowski w S ę d z i s z o w i e .  

897 1 3

.  .  FILIA

Jan hnatowicz l i f a
L. 20.

m ia is i

SKLEPY WŁASNE 
I HOTEL 

EUBOPEJSKI 
i ULICA HALICKA 

i RÓG WAŁÓW EJ.
Fabryka we L W O W I E  ulwa Kopernika l. 3.

♦
♦
:
♦

i
t

Apteka w Żywcu
z wolnej reki do sprzedania

Bliższych wyjaśnień udzieli 
Ik r . ^ t a n .  Ł a z a r s k i

adwokat w Białej przy Bielsku. 
900 1 3

■ JU  & re t i i i  a  —

Magistrat miasta Starego Sącza 
ogłasza hcytaeą na wydzierżawie­
nie propinacyi miejskiej w Starym 
Sączu wódki i piwa, na lat trzy 
to jest na czas od 1 Stycznia 1886 
do końca Grudnia 1888, i termin 
pierwszy na dzień 18 Sierpnia, 
drugi na dzień 27 Sierpnia, a trze­
ci na dzień 10 Września 1885 wy­
znacza.

Cena wywołania rocznego czyn­
szu 9160 złr. w. a. Równocześnie 
i dom w rynku pod L. 21 na po- 
wyż oznaczony czas, z kiórego ce­
nę rocznego czynszu 500 złr. w. a. 
według ostatniej lieytacyi się sta­
wia.

Stary Sącz dnia 8 Lipca 1885.
burmistrz

899 3 i PuwlikowskL

WODĘ KOLONSKĄ
z bardzo przyjemnym zapachem w  l a  
®**®1 deetylacj i, poleca ,,Apteka pod 

Gwiazdą"

Konsi Wiszniewsiego
127 22 52 w  b r a h o w i e ,

gdzie również są do nabycia

P e r f u m e r i e  f r a n c u s k i e  
i oryginalna Woda koiońska.

A odzień  ś w i e ż e  m a s ł o  ze słodkiej 
w  śm ietany oraz i kuchenne z Dątiro 
wicy otrzymuje Handel A Mecnarow- 
skieyo w Krakowie. 8u  4 4

Kam-elarya adwokata
W . i ly c z n ia

została przeniesioną -'o uomu pod 
1. 2 przy ulicy Mikołajskiej, róg 

ulicy Mikołajskiej i Szpitalnej.
863 5 6

wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czar- 
i ny lub ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr. i

■ i Ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p l a m :  ■
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potn, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni i t. J . 35 c t— j 

i Beic olina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 et. — Etilina, 
wywabia plamy z farb od podłogi, flakou 15 ct. — Jawelina, wywabia plamy owo­
cowe i z wina czerwonego, flakon 20 et. — Okualina, wywabia phm y powstałe z rdzy,

I krwi i atramentu. — B razylina, materye czarne, wypłowiałe i poplamione prauo 
w Brazylice odzyskują pierwotny kolor i połysk, pakiei 8 et. — Q u i l a j u ,  do prania 
wełnianych i jedwabnych materyj, pakiectk 6 ct. — M ydło  ió łd o n c , do wywabia­

nia plam zastarzałych, sztuka 25 ct.

Najprzedniejsze czernidlo glicerynowe j
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękania, pudełko

po 10, 20, 30 i 50 ot. |
S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e

do oouwia i.skór, miękezy skórę, czyni ją  -ieprzemakainą i trwałą, pudełko po 50 ct. i 1 złr.

M T  ATRAMENT czarny kampeszowy " Ą f
nie pleśnieje, nie osaazn nię, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nie­

szkodliwy, flazzeezka po 10, 15, 20, 30 i 50 c..
Atrament niebieski, fioletowy, zieiony i czerwony, flaszka 10 i 15 ct.

F A R B Y  DO S T E M P L I
niebieska, fioletowa, c erwoua, czarna, flas/.eczka po 15 ot. 90 10

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 30 cent.

Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności 
zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi.

l i H bniEiniJ I s i s r a i hPialfnJ LuilHlnU

N k lad  g łó w n y
wszelkich materyałów budowlanych 

Romana Silberbacha
w  J Ł -r a k w w ie

poleca po cenach najtańszych: 
Portland-Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski, rzeźbiarski i do uprawy roli, blachę cynkową, 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo­

wnictwa wchodzące artykuły. 6 1 2 2 3 0

Cierpiącym na płuca, piersi, gardło i na astmę |
zwraca się uwagę na lecznicza skutki rośliny lekarskiej 
„Homeriana", wypróbowanej przez lekarzy i  zalecanej. P u - i 
delko, wystarczające na dwa dni, kosztuje 70 ct., a jako znak | 
prawdziwości ma na sobie załączoną tu markę ochronną. 
Pocztą wysyła się najmniej 5 paczek. 790 6 10 |

Skład dla Galicyi znajduje się w aptece p. E. Stockmara w Krakowie.
.Broszurę o skutkach leczniczych i o sposobie używania herbaty z rośliny „Ho- 

meriaua“. zawierającą wyczerpujące wyjaśnienie zadziwiających skutkuw leczniczych, 
kti r* ' osiągnięto wci ągu ;'0 miesięoy i sprawdzano urz^d^wn.e przez lekarzy, przesyła I 
za nadesłaniem frank i 15 ct. w markach listowych albo wyicn nlony wyżej aptekarz, I 
albo od 1 rywca, przyrządzający wspomnianą roślinę Paweł Homfcro w Tryjeioie.

J. B A J E R
Symbolical centenary Chart of 

American history.
Karta sym boliczna łństoryi Am eryki, 

wydana w Stanach Zjednoczonych przez ś. p.
Ju lian a  Horaina.

Jest to piękna chromolitogratia 64eh najwa­
żniejszych wypadk iw histi rvi Ameryki, przed­
stawionych symbolicznie i 35 portretów najsła­
wniejszych ludzi tego kraju. Tablica z objaśnie­
niami w języku polskim dodaje się bezpłatnie. 
Karta ta sprzedaje się na rzecz wdowy i sierót 
po ś. p. Julianie Horainie w księgarni Fried 

leina i Bartoszewicza w Krakowie po 2 złr.
852 4 4

Dr. A. Kwaśnicki
zamieszka! przy ulicy Basztowej, 
Nr. 4, w domu WPani Janikow­
skiej, między Hotelem Krakowskim 
a Towarzystwem wzajemnych ubez­

pieczeń. 874 ,4 g

Potrzeba trzech uczni do C u k ie r u i
W w » 3! t t w s l t i e j  (ulic# Szewska), 

pierwszeństwo mają zamiejscowi.
896 2 4

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo tioebla,

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustow nie wykonane wyroby z bur­
sz! ynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów,

jako to:
cybuchy cygarniczki,

z bur8ztyuam fajki piankowe,
wiśniow e, tureckie jjją Ł  laski, kije bilaraowe 

badeńskie szachy, arcabv

i z jaśminu, illJM k  domina itd.

Wszelkie przybory do bilardów .Wielki w y b ó r  p o rtm o n etek .

Krągłe, Kule, Krikiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy

Skład Kas Ogniotrwałych.
61 19 40
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Pracownia Kamieniarska
FABIANA HOCHSTIM A

w K r a k u  w ie ,  u l i c a  ś . O e r t r u d y
z ao p a trzo n a  j e s t  w

N A G R O B K I
z n a jtrw a lsz eg o  p iaskow ca, m a rm u ru  i g ra n itu  w y k o n a n e  

w ro ż n y c h  c e n a c h  poocząw szy  od z łr . 20.

P rz y jm u je  się ró w n ież  zam ó w ien ia  w e d łu g  n a d e s ła n y c h  
E ® rysunków ’ na roboty architektoniczne z p ia sk o - 
I* — w ca lu b  w ap ie iica  w ła sn y ch  ło m ó w  1 n a  posadzki 

y  |  u  ró ż n o b a rw n e  m arm u ro w e  lub  m ozaikow e o g n io trw a łe .

i  Ceny znacznie zniżone.
Ł 411 29 40

O  M ą

(JeK rundet 1855 

A eltutes u. yrosstes Geschaft dieser Branche

W I E I V ,  F R A w ,  etc.
Tjgłkhe d i r c c t e  Erpoditionen y m A n z ^ lg e n ,  betreffeLi:

C u m iia trn m t.- , Ą g e n t u r - ,  J P e .:tn m l-, 
„ r m . . .  S t e t l e ii- l  I f o h . J u n g a  » „ a  K a t i f -  G lm i tm tc ,

r m > « m i r t l u i i | / « i i .  H u rt S c h i j f / a h r t *•
1’i t ' tn .  e tc .  e tc .  e tc .

an aile Zeitungen des In- und Auslandes. 
1‘rompte, dUerete u. bitlige hediunaug.

Ł e l t i i g i i ą U l o ; *  « . ( u ł t i a m u K k l l g i  j r a i i i  « . fre o .
N U . l>i« Entgfig«nn»hiBw tok O ffortbrle- 

GfeeekUht «hn« G*bflhr«u-fea i
f c e r a e h n m g .

P i n  o
w b u te lk ach  i w pęczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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Z drukarni Związkowej w Krakowie.

Za staranne wykonanie obetalunków ręczy 
lumiennie znany

S M  P i k  Krajowego i Zagranicznego 
J .  E&SDPS H U

w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.
151 3 4 __________

y o o o o o o o o o o o o o t
■ T prasza się o zatrzymanie, otooze- 
*  nie opieką i o zawiadom ienie o 
zatrzymaniu. K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  
1. 7 n a  d o l e ,  niewiadom ego z pobytu 
Gustawa Zielińskiego, lat 16 liczącego  
(Winkielryd), który, jak się zdaje, w cho­
robliwej egzah acy i. Kraków opuścił. — 
Ubranie i bielizna znaczone są liczbą 
22. — W szelkie koszta z wdzięcznością 

zwrócone zostaną. 9»4 l 3

f l i m M M i l i M
wyrobu

E .  KADŁUBA
aitdtarza „pod Zioła Stewa*' w Krakowie.
Co wieczór pędzluje eię udgniotek; zara. po 
pierwezein lub drugiem pędzlowaniu od- 
gniotek staju się ua wszelki ucisk ,ie- 
ozułyui, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
I ł t  JWHin codzieuueiu pędzluwan n, podwa­
żony ^aznugeiem wychodzi cały bez uaj- 

mniejszego bólu.
Cena 5 0  ent 15 ' 12

Prof. Rydel
mieszka obecnie przy ulicy Flo- 
ryańskiej 1. 38; ordynuje codzien­

nie od godz. 10 do 12; 
przez sierpień tylko w poniedziałki środy 

i piątki. 88i 2 10

Zakład wodoleczniczy
BYSTPŁ & BMIBM

na Śląsku austryackim
został otwartym z dniem ]  m ią ja .  

Prospektu na żądanie franco,
Lekarz zakładowy Or. Henryk Halski

850 2 3

Łnditik Weber
616 1*24 w  K r a k o w i e .
Rynek glownj L 29 prij pajaca ,.pod B iruan i".
PulacA swój m agazyn  poście li w łasnego  w y­

robu i s k ład  łó żek  żelaznych . 
W y p raw y  pościelow e, k o ł d r y  je d w ab n e , a t ła ­
sowe, k a szm iro w e  i z a tła su  w ełn ianego , m a ­
te race  z w łósia  i sp rężynow e, po d u szk i z p ie ­
rza  i w łósia, k o łd ry  flanelow e, p ikow e i t ry ­
ko t, k a p y  na łó żk a  w na jnow szych  d ese­
niach  i m a te ry i. D ery  na  kon ie  i an g ie lsk ie  

k o łd ry  p lpszow e do podróży. 
N ajnow sze w aty  w ełn iane  do w atow ania  p a ­

le t d am sk ich  i m ęsk ich .
Oiaz przyjmąjc w.zelbie w zakres 

wchodzące zamówieniu, tal nowe jak do
przerabiania, które punktualn i wykonywa

• I U M M S S N M M

Dr. JAN STEC
otworzył kaucelaryę aawo- 

kacką
w Tarnowie

w domu p. Świderskiego przy 
ulicy Targowej (na Burku 

1. 9, I piętro), sse 2 5

Letnib materye
dające sie prać (kolurowe, Kauunjjarn), 
w resziach po 6—7 metrów, wystarczają­
cych na kompletne męskie ubrania, prze­
syła za pobraniem pocztowem: 1 resztkę 

za złr. 3.50 850 5 26
L. śtorch w Bernie.

Niepodobające się przyjmuję napowrót. 
Próbki turnij i optatnie.

Do Szan. Czytelników
KTowej Reformy!

Z oowodu stra­
sznie złych sto­
sunków ekspor­

towych na 
W schód i do Bo- 
syi jestem zmu­
szony wysprze- 
dawaó olbrzymio 
zaopatrzony mój 

s k ł a d

derek na konie,
zrobionych z mareryi 185 cm. długiej, a 115 cm. 
szerokiej, szczególnie trwafej, gęsto utkanej, a 
przytem miękkiej, wełnistej, dlatego derki te 
przydają się także na k ołd ry  i  n a koce
do kąpieli.

Sprzedaje się sztukę po złr. 1 . 5 5
za pobraniem.

Niepodobające się przyjmuje się bez wszelkiej 
przeszkody.

Listy proszę adresować: 831 2 3

Orient-Export-Bureau,
H ien, Favoriten.

Świadectwo. Zadowolony zupełnie z derek na 
konie, przysłanych kilku panom z komenJy 9go 
korpusu w Joseistanie, długich na 185 ctm. a 
szerokich na 115 ctm. po 1. 5 złr. za sztukę, 
proszę o łaskawe przysłanie za pobraniem po. z- 
towern dziesięciu (10) sztuk takioh derek dla 
kilku panów i komeudy 8go korpusu Na wy­
padek spodobania się nastip i dslsze zamówienie.

Praga, dnia 16 maja 1 85.
A rp ild  Pater, 

kapitan z komendy 8go korpusu.

l l w a  d y p l o m y  h o n o r o w e  
i  m e d a l  p a f i a t w o w y .

M. HEYDENREICH
FaWa wyroDOff oczKowcl

14, ui. Jagiellońska we L w o w i e .
Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 

po cenach fabrycznych.
Kamasze, kaftaniki zdrowia i kalesony, 

tudzież poiKzochy i szkarpetki moje (su­
rowe, bielone, jędnokolorowe i v> paski) 
z bawełny niemieckiej ,  Lousiane’y 
z bawełny francuskiej i szwajcarskiej 
„Juujel", z ni*a francusk^h „lii perse“, 
a także z jedwabiu i wełny, znane już 
są w całej wschodniej Galicyi, tak z trwa­
łości, jak i z sum iennego ich wykoń­
czenia. 132 20 20

O od zin a  z m ałoletniem i dziećmi, bez da- 
V  thu, błaga litościw e serca o wspar­
cie na wyjazd z Krakowa. —  Łaskawe 
wsparcia przyjmuje Pani Ł o t o c k a ,  
pizy ulicy Sławkowskiej, sklep wiejski.

Księgarnia, Skład i wypożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Ekspedyeya 

Pism peryodycznyck

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w  K r a k o w i e

otrzymała na głownj skład:

Oboe głosy o Matejce
zebrał 792 3 3

Z y g m u n t C ieszkow ski.
Ceua 5 0  ot., z przesyłką pocztuwą 6 0  ct.

Odpowiedzialny rządca drukami A. Szyjew s  i.


